
Na mmn n ied zielę  po W ioli anocy.
Gdy tody b v ł w ieoaór dnia cn ego  oierwsze<ro szabatów, a d rzw i 

były zainkmońe, k ędy  uczn iow ie b y li zg rom adzen i d l*  bojażiii żydów, 
p rzyszed ł Jezus i stanął w  pośrodku i rzek ł im : Pokó i wam. A  to 
rzekłszy, ukazał im ręce i l ok. Uradowali się- tedy uczniowie, u irzaw- 
ezy  Pana. Rzekł im tedy  zr.się: Pokó j wam. Jako m nie posłał O jciec’ 
i ja  was nosylam. To  r ow iedziaw szy, tchnął na nich i rzek ł im : W e- 
fm ijc ie  Ducha św iętego. K tórych  odpuścicie grzechy, są im  odpuszczo­
ne, a k tórych zatrzypylcie, są zatrzym ane. A  Tom asz, jeden  ze dwa­
naście, k tó rego  sow ią TJydym us (b liźn iak), n ie b y t  ? nim i, k iedy  p rzy ­
szedł Jezus. 'M ówili mu tedy  drudzy uczn iow ie: W id z ie liśm y  Pana. 
A  on im  r z e k ł :  Jeśli nie u jrzę  w  ręku Jego  przeb icia g w oźd z i i nie 
w łożę ręsd m ojej w  bok Jego, n ie uwier ę. A  po ośm iu dni b y li zasią 
uezn iow ie J ego  w  domu 1 Tom asz z nim i P rz y s zed ł Jezus drzw iam i 
zam knionem i i stanął w  pośrodku  i r z e k ł : P ok ó j wam. Potem  rzekł 
T om a szow i: W łó ż  sam palec T r ó j ,  a oglądaj ręce m oje i ściągn ij rękę 
twoją, a w łóż  w  bok mój, a nie bądź n iew iernym , ale w iernym . O dpo­
w iedział tedy Tom asz i rzek! M u: Pan mój i B og  mój. Pow iedzia ł mu 
Jezus: Iże ś  m nie u jrzał. Tom aszu, uw ierzyłeś. B łogosławieni, k tórzy  
nie w idzie li a uw ierzy li. W iele tych i innych znaków  uczynił Jezus przed 
ączym a uczn iów  swoich, k tóre  nie są w  tycb księgach napisane. A  te 
oą napisane, abyście  w ie rzy li, źe Jezus jest Chrystus Syn Boży, a iż- 
syśc ie  w ierząc żyw o t m ieli w  Im ię  Jego.

tSw. Jan rozdz. XX, 19 - 81.)

Najmilsi! Ze słowami pokoju na ustach przyszedł P a » 
Jezus po zmartwychwstaniu do Apostołów. „Pokój wam !“ 
tak sSę <Sc ruch zaraz na wstępie odezwał. Owocem bowiem 
Jego męki bolesnej i śmieci na krzyku był pokój, którego 
śwfat nae znał od czasu upadku pierwszych rodziców naszych 
w grzech, bo jak powiada Pismo Św.: „Niezbożnicy są jako 
morze wzburzone, które sic uspokoić nie może**. Aby zaś 
wszyscy ludzie po wszystkie czasy mogli sfę stać tego* po­
koju przezeń wysłużotego nozefetifleami, ..tchnął na Apostb* 
łów i rzekł im: Weźmlicie Ducha św.. których ddpuśdcfe 
grzechy, sa im odpuszczone, a których zatrzymacie, są im 
zatrzyróaine“ . Ustanowił Sakrament Pokuty, który w skoła­
tane serca ludzkie pokój wprowadza.

Fdkoju tego Bożego zakosztował z nas każdy, kto tylko 
gbdnte w  czasie postu wielkiego do spowiedzi pm ^tąplł. W  
tym bowiem Sakramencie przemawiać się zdaje Pan Jezus 
do każdego pokutującego i skruszonego grzesznika, jak nie* 
gdyż (to Magdaleny grzesznicy: ,Jćfź w  pokoju“ . Ozuwać 
nam I pracować tylko nad tem teraz należy, aby ten pokój 
Boży na zawsze w  sercach naszych zamieszkał. Praca W 
trudna, lecz byśmy tylko chcieli, ułatwić oasn ją zdoAa tm



dar Ducha ’śvr., o którym 'da»e#mj v .' :«kc d« was przemówię, 
prawndaąc Malej na u*as wielki, postu iasl śsńujjfu 
artykułu Składu A^&toisifclego " 1 m datretn ia- pemosnym 
to dar umiejętności. Popytajmy się przeto, co pr/czeń rozu 
mieć mamy, do czego pomaga \ jak się go nabywa.

Umiejętność, która jest darem Ducha św., której więc 
Duch święty ludziom udziela, różni się bardzo pod każdym 
Bernard: „W ielu się stara o umiejętność 1 o jej posiadanie 
ubiega, lecz jedni dla niej samej jedynie, to znaczy aby tylko 
jalk najwięcej wiedzieli i to jest brzydka ciekawość. Drudzy 
jej pożądają, by ich jako uczonych ceniono i poważano i to 
jest godna nagany próżność. Inni, aby nabyte wiadomości 
sprzedawać 1 co jest niecne rzemiosło. A  Inni wreszcie w tym 
celu, by poznać swe obowiązki i umieć £  nich także drugich 
pouozyć. A  to jest właśnie ta umiejętność, która jest darem 
Ducha św. i od Niego pochodzą". Jak więc ze slow tegc Ojca 
Kościoła św. wynika, umiejętność, o której- dziś mówimy na 
tein się zasadza d na tein polega, że człowiek, który ją po* 
siadł, wie, 00 tna czynić a czego zaś unikać powinien, aby 
nte zboczył z  dnagA zbawierna, wie. jak w każdym najtrud­
niejszym wypadku postąpić należy. Jest to ta umiejętność 
świętych, którzy wśród świata zepsutego żyjąc, umieli 
przejść pracz życie nJeskataiymi i stanąć na są B o ż y  w sza’ 
róe laski poświęcającej, ozdobieni cnotami, pełni dobrych 
Waysnków. Ona nas uczy największej sztuki, bo tego, jak złe 
zwyciężać, jak rugować grzech a nabywać cnoty, jak ze 
szczebla na szczebel postępować do, góry, do nieba.

Tą umiejętnością napełnił Pan Bóg serce pierwszego 
CTttowicka zaraz w stworzeniu. Czytamy bowiem w księdze 
Ekkdczyastyłiii: „.Bóg stworzył z ziemi człowieka, a według 
obrazu Swego uczyni? go. I stworzył z niego pomoc jemu 
podobną i stworzył w nich umiejętność duszną". Stwarzając 
względem od wszystkich ludzkich umiejętności Powiada św. 
* 0  bowiem <&n nieba, chciał, aby umiał sobie na to niebo za­
robić, by wiedział, czego się strzede, a co czynić powinien. 
Tej jstdnak umiejętności pozbawił ludzi, szatan owem ni eonem 
prx±tebsiw«tn: JBędziecSe jako bogowie, wiedząc dobre i
rie*. T dłatego teraz tak wielu ludzi na świede. którzy, cho' 
d a * się nmrfoaiM wlelkierui szczycą, choć świat ich wieWrą 
wiedzę podziwia, to jednak, że toi ta umiejętność Ducha św, 
•bo*, Ae jej nie posiadają, ryć nie umieją dobrze. Stokroć od 
sfch szczęSBwsay każdy prostaczek, który choć może ani 
czytać ani pfeać nfc umie, lecz za to się nauczy! żyć po bo’ 
ieitiu. Stąd też słusznie mówi św. .Augustyn: „Szczęśliwy, 
kto Ciebie z*wr, o Panie! chociażby więcej nie znał nóczego*\

OpowtaidUMą o wielkim doktorze Kośdola św. BtasKiww



turze, który żył na początki. uzynastrg© stule*fa i wftlktftmi 
aai kani zasłyną!, żt raz przyszedł do . *or « zakan*
ny Bgiiiyusz : tak sic przed mir uzala<. • -tk liw ym
jesteś ojcze bonaw enturo, że wiesz tak wiele, gdy ja biedny 
i nieuczony nic nie wiem. Nic też dziwnego, żc łatwiej tao' 
żeaz być świętym1'. Lecz on mu na to tak odpowiedział s 
„Wied® o tem bracie, że każda prosta kobieta wiejska bajf 
dziej świętą niż ja być może, jeżeli tylko lepiej odemnie nair 
czyta się kochać Boya" To też zdumiony tą odpowiedzią 
braciszek często powtarza? potem: „O wiedz kobiet- o tem. 
że nawet od samego ojca. Bonawentury świętszą być mo" 
żesz, jeżeli tylko więcej’ ul niego Boga umiesz miłować11. Słu* 
sz-iiiie też. z tego powodu mawiał św. Augustyn: ..Prostaczr 
ko w te p -wstają i porywają królestwo niebieskie dia siebie".

Jakżeż wielką zaprawdę umiejętność posiadał taki np. 
św. Paska i, pastuszek, który pomimo braku wszelkiego wy" 
kształcenia, bo dopiero przy owcach od swoich towarzyszy 
czytać się .nauczył, doszedł do tak wietłkiej świętości, że i 
uczeni i wykształceni u niego zasięgali rady. jak mają postę- 
powrać. Albo taki braciszek z zakonu 0 0 . Kapucynów, jak 
św. Feliks z miasta Kantalicium. Ubóstwo jego rodziców nie 
pozwalało na to, aby się mógł jak należy wykształcić Nawet 
nie zaznał szkoły. Służył jako pastuszek, a piatem kiedy pod­
rósł, jako zw ykły parobek. .Lecz za to Pam Bóg był mu nau­
czycielem. Z początku modlił się. jak go nauczyli rodzice, a 
więc mówił: ,.Ojcze nasz, Zdrowaś i W ierzę". Później Duch 
św. nauczył go innej modlitwy, budząc w' nim chęć do po­
znawania Boga coraz to lepiej. Ta też umiejętność Ducha św. 
doprowadziła go do tak wielkiej świętości, że służył za wzór 
wszystkim, a kiedy go pytano, gdzie się tego życia jiobożne- 
go nauczył, to zwykł był mawiać: „Ja tylko znam sześć
liter, pięć czerwonych : jednę białą, czyli pleć ran Jezusa i 
białą bez zmazy azystość diziewfozą Matka Najśwf. Coś po­
dobnego widzimy w życiu św. Jana Bożego, św. Germany, 
pasterki, św'. Zyty, służącej i tylu innych, którzy choć wobec 
świata nie zajaśnieli wiedzą szeroką, naiiką wielką, to jed­
nak tę umiejętoość mieli, która od Ducha św. pochodzi, która 
teh uczyła tak żyć m  świeoie, aby nie stracić nie»ba i w njem 
Szczęścia wiecznego. v

Tej to umiejętności, to jest poznania dokładnego śdeiejc 
i dróg, któremi zdążać należy przez całe życie do Boga, 1 my 
jak najgoręcej pragnąć winniśmy. I pod tym bowiem wzglę­
dem zastosowanie znajdują słowa przestrogi Pana Jesusa: 
„Cóż pomoże człowiekowi, choćby wsizystek świat zyskaj, 
a szkodęby podjął na duszy swojej? Na cóż się przyda, żeby 
świat cały wszą wfedss i iMBOttOść poti&wżat, tej



Jeftssjf prwwitewtf f oagwańiAajMŁPj umlBiJęirMitó nfe mMS. 
gdybyśmy nie umieli duszy swej zbaw ić. Dlatego to olsze ivr. 
Paweł Apostół: „Gdybym mówi! językami ludzkimi j aniel­
skimi i wiedziałbym wszystkie tajemnice i miał wszelka mu" 
£ę, a miłości bym nie nuał“ , t. j. nie umiał Piana Boga miło­
wać, jaik należy, „nic ml nie pomoże'1. Na fonem zaś miejscu 
wyraźnie oświadcza: „Poczytam wszystko za szkodę dła
wysokiego poznania Jezusa Chrystusa Pana mojego".

Lecz pamiętajmy o tem, że tej umiejętności, która nas 
liczy jak służyć Bogu, jak zbawić duszę, nie nabędziemy ani 
Sami ze siebie, ani nam świat jej nie da, bo ona darem Ducha 
iw ., o który tego Dawcę z pokorą i wytrwałością prosić na­
leży. Tak czynili i Apostołowie, trwając na modlitwie przez 
dziesięć dni we wieczerniku. Tak czynili i inni święci, którzy 
jak to sami wyznają, więcej się nauczyli, klęcząc przed 
Najśw. Sakramentem w kościele, lub u stóp krzyża, niżeli 
z książek. Modlitwą zatem a zwłaszcza rozmyślaniem naby­
wa się umiejętności świętych.

Dalszym środkiem do jej nabycia to uważne słachanie 
kazań i nauk. Mówił Pan Jezus do uczni Swoich, kiedy ich 
w świat wysyłał na nauczanie: „Nie w y  jesteście, którzy
mówicie, ale Duch Ojca waszego który mówi w  nas“ . Duch 
$w. zatem przez usta kamodsarei przemawia, a kto tych nauk 
słucha, ten wzrasta w  urrmejętnośc. Nabyć jej także możemy 
przez czytanie pobożnych książek zwłaszcza żywotów  
Świętych. W  idH bowiem życiu podteiwtamy tę umiejętność, 
która kierowała każdem ich słowem i czynem.

Nie odmówił Duch Św tego daru cennego tylu (tuszom 
pobożnym i nam go nie odmówi, skoro Go tylko prosić o tę 
umiejętność bodziemy, skro tytko nta glos Ducha ś w , kiedy 
do duszy naszej zechce przemówić, otworzymy swe uszy. 
skoro wreszcie za tym głosem pójdziemy. Korzystajmy# włęc 
z łaskawości Jego. byśmy wsparci tym darem unóefi trsrfrzedz 
słe złego, ozdobi? życie swoje cnotami i szczęśliwie dofSC 
ferm. rpfzie nas Pam Tezus iak Apostołów po zmartwychwsta- 
Pfn słowami poksofn 1 to pokoju wiecznego powita. Amen.
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Kraków, dnia 5 kwietnia 1920.
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